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Koncern „ Warszawskiego Towarzyslwa Ubezpieczeń jest zażydzony
Sprawozdanie z działalności Warszawskiego 

Towarzystwa Ubezpieczeń za rok 1937 podpi­
sali za Radę Nadzorczą: prezes inż. Alfons 
Kühn, viceprezes Dr. Henryk Strasburger, człon­
kowie prof. Samuel Dickstein, Jerzy Donimirski, 
Adam Dziedzicki. Ludwik Kronenberg, Witold 
Ostrowski, Nils Filipson i Dr. Henryk Ritterman. 
Zarzad Towarzystwa stanowią: Jan Adam Je­
ziorański, Andrzej Śliwiński i Dr. Marceli Einhorn.

Jeżeli porównamy sprawozdanie z roku 1937 
ze sprawozdaniem z lat ubiegłych, a mianowicie 
z roku 1935 to widzimy tam, że nie wiele zmie­
niło się w składzie władz Warszawskiego To­
warzystwa Ubezpieczeń, albowiem dzisiaj zasia­
dają ci sami panowie co dawniej, za wyjątkiem 
p. Philipsona. P. Dr. Marceli Einhorn jest ro­
dzonym synem Ananiasza Einhorna b. prezesa 
wzgl. viceprezesa Zarządów wszystkich Towa­
rzystw, wchodzących wskład konernu Warsza­
wskiego Towarzystwa Ubezpieczeń.

O koncernie Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń broszurka Bronisława Giatowskiego 
Pt. «Ku spolszczeniu asekuracji w Polsce“ pisze 
dosłownie:

„T w órcą  i duszą koncernu b y ł p. Ananiasz 
Einhorn, prezes wzgl. viceprezes Zarządów 
wszystkich, wchodzących wskład koncernu za­
kładów, mąż zaufania zagranicy, okupującej ten 
koncern.

Przed dwoma laty (broszurka została wy­
dana w roku 1937), bezpośrednio po pewnych 
zdarzeniach, które odbiły sę  głośnym echem na 
łamach prasy polskiej, p. prezes Einhorn ustą­
p ił ze wszystkich zajmowanych w koncernie sta­
nowisk. Zostały natomiast rozszerzone wpływy 
członków najbliższej rodziny p. prezesa: jego 
SVna’ ,P-nMarcelego Einhorna i jego zięcia p. 
Henryka Rittermana, nazwiska których powtarzają 
się naprzemian lub razem we władzach wszy­
stkich zakładów koncernu.

a) Warszawski© Towarzystwo Ubez­
pieczeń S. A. Warszawa.

Dyrektor zarządzający: Jan Adam Jeziorański.
Członkowie zarządu: Andrzej Śliwiński 1 

Marceli Einhorn.
Prokurenci: Roman Gawroński, Bronisław 

Czeczerda, Witold Jezierski, Leon Podolecki 
i Władysław Łukaszewski.

b) Polskie Tow. Ubezp. „Patria“
S- A. Warszawa.

Dyrektor zarządzający: Mieczysław Lilentha 
Członkowie Zarządu: Jan Adam Jeziorański, Ar 
dr*ej Śliwiński l Henryk Ritterman.

Prokurenci: Mieczysław Kraus, Mieczysła’ 
Burdowicz i Arnold Post.
c) Towarzystwo Ubezpieczeń „Port" S. A.

Dyrektor zarządzający: — Henryk Ritterman 
Członkowie Zarządu: Adam Dziedzicki i Hen­

ryk Strasburger.
Prokurenci: Mieczysław Walfisz, Edward 

Spierlein, Leopold Wolff i Wacław Warnowski.
d) Krakowskie Towarzystwo Ubezp. 

„Florianka“ S. A. Kraków.
Dyrektor zarządzający: Karol Witkowski.
Członkowie Zarządu: Jan Adam Jeziorański, 

Andrzej Śliwiński, Adam Krzyżanowski, Henryk 
Ritterman i Zbigniew Rozmanit.

Prokurenci: Marian Bośniacki, Mieczysław 
Krajewski, Władysław Kuchciński, Władysław 
Sowa i Władysław Łopuszański.

e) Europejskie Towarzystwo Ubezpie­
czeń S. A. Warszawa.

Zarząd: Henryk Ritterman. Marceli Einhorn, 
Ludwik Kronenberg i Andrzej Śliwiński.

Prokurent: Franciszek Moskwa.
Kierując się myślą, iż musimy uczciwie po­

informować społeczeństwo polskie, w jakich 
Towarzystwach zasiadają żydzi, wymieniliśmy 
po kolei wszystkie nazwiska osób, które zasia­
dają w koncern'e Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń. Znamy żydów i dobrze wiemy, 
jaką nienawiścią pałają do tego co jest polskie 
i do każdego Polaka. Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że walka z żydowskim kapitałem jest bar­
dzo ciężka i nie da się zmienić tego stanu 
rzeczy na poczekaniu. Musimy jednak uświa­
damiać społeczeństwo polskie, że winno się w 
pierwszym rzędzie ubezpieczać tylko w polskich

Centrala „Philipsa“ zażydzona
rihcie, oszustwa, fałszerstwa oto metody N. V. Philipsa

Podjęta przez nas akcja, zmierzająca do zde­
maskowania niecodziennej afery N. V. Philipsa, 
który różnymi nieuczciwymi metodami, kolidują­
cymi niejednokrotnie z kodeksem karnym, niszczy 
niezależność polskiego przemysłu radiowego, 
daje należyte rezultaty.

Artykuły inż. Kazimierza Siennickiego, jakie 
zamieściliśmy w poprzednich numerach, wywo­
łały wielkie zainteresowanie, a odgłosy, jakie 
znajdujemy na łamach różnych pism, świadczą, 
iż tylko jednolita i zdecydowana postawa społe­
czeństwa naszego przyczyni się do ukrócenia 
tych machinacyj.

Jak już stwierdziliśmy, dzięki destrukcyjnej 
i antyspołecznej działalności N. V. Philipsa, 
polski przemysł radiowy, który winien być u 
szczytu rozwoju, który win en był zatrudniać ty­
siące rąk polskich robotników, rzemieślników, 
techników i inżynierów, który winien był przy­
nosić milionowe dochody państwu, przemysł ten 
jak również i cały baniu I znajduje się nad prze­
paścią.

Wiemy, że dzięki zmonopolizowania paten­
tów z dziedziny radiowej, koncern Philipsa dyk­
tuje przedsiębiorstwom, zamierzającym produko­
wać aparaty, warunki tak wielkie, że są nie do 
przyjęcia. Stąd też zanik przemysłu radiowego, 
a to, co istnieje, z małymi wyjątkami, uzależnione 
jest od koncernu Philipsa, względnie pozostaje 
bezpośrednio pod wpływami tego przemożnego 
potentanta.

Re welacje nasze znalezły należyty oddźwięk 
na łamach „Czasu“ , który po zaznajomieniu się 
z całokształtem działalności, poświęcił Philipsowi 
cztery artykuły, których ze względu na aktualność 
podajemy ciekawsze wyjątki:

„Czas“ stwierdza:
Metody walki kartelu z naszym przemysłem 

rodzimym i dążenie do podporządkowania sobie 
całego aparatu handlowego, przy pomocy uzale­
żnienia od siebie kupiectwą branżowego, znane 
są wszystkim już oddawna. Okazuje się jednak 
że kartel dla realizacji swych celów chwyta się 
conajmniej „drastycznych“  środków.

* * *
Charakterystyczną taktyką, stosowaną przez 

Philipsa na całym świecie, jest uruchamianie —

Towarzystwach Ubezpieczeń, które posiadają 
swoje oddziały rozsiane po całej Polsce.

Polacy! zrewidujcie swoje sumienia i na- 
bierzcie przekonania w własne siły i w to co 
jest polskie. Niech każdy od siebie rozpocznie 
bojkotowanie wszystkiego co jest pochodzenia 
żydowskiego i co jest oparte na kapitale ży­
dowskim, czy też zagranicznym.

Słusznie więc pisze p. Bronisław Gnatowski, 
że »Asekuracja zagraniczna, tak jawna jak i za­
maskowana, wyrządza szkody gospodarce naro­
dowej, przez wyciąganie z naszego kraju, pod 
wieloma postaciami zysków materialnych na 
rzecz zagranicy, bez żadnego na rzecz tej go­
spodarki wyrównania.

Asekuracja zagraniczna jest całkowicie 
zbędna, jeśli chodzi o zaspokojenie polskiego 

(Ciąg dalszy na str. 2)

poza oficjalnymi reprezentacjami — licznych ko­
mórek handlowych lub przemysłowych, do któ­
rych Philips oficjalnie przyznać się nie chce. W 
tych krajach, gdzie Philips napotyka na jakiekol­
wiek trudności w zwalczaniu konkurencji rodzi­
mego przemysłu, lub też w dziedzinie importu, 
zwłaszcza amerykańskiego, tworzy on z reguły 
w celach dywersyjnych oprócz własnych repre­
zentacji lub oddziałów przedsiębiorstwa całkowicie 
przez siebie opanowane, lecz kryjące się pod 
kryptonimami i zachowujące wszelkie pozory 
krajowych wytwórni.

W Belgii naprzykład Philips posiada sio­
strzaną firmę Siéra (Société Indepentante pour 
l’Exportation d’Articles de Radio) na czele której 
stoi dawny znajomy z t. zw. „polskiego“ 
Philipsa p. van Ravensvaay — widomy znak, 
że placówkach Philipsa na całym świecie od­
bywa się wymiana wysoko w hierarchii koncernu 
postawionych speców od stosowania „radykal­
nych“  metod kupiecko-przemysłowych. Zadaniem 
Siera’y jest dezorganizacja belgi]skiego rynku 
wewnętrznego i zgnębienie rodzimego przemysłu 
belgijskiego za pomocą lansowania artykułów 
radiowych po dumpingowych cenach.

By zwalczyć natomiast amerykańską konku­
rencję, sprzedaje Philips na terenie Belgi swoje 
lampy radiowe w cenie około 10 franków bel­
gijskich za szłukę, w Holandii natomiast, gdzie 
udało mu się zatamować import amerykański — 
każę on sobie płacić za te same lampy 4 do 8 
dolarów za sztukę!. Podobne ceny obowiązują 
i w Polsce.

Koncern Philipsa uprawia nie tylko politykę 
dywersyjną i niszczycielską posuwa się również 
do pospolitych fałszerstw, oszustw itp. prze­
stępstw, kolidujących z prawem, byle by opano­
wać rynek.

W swoim czasie (1935 r) cała prasa zagra­
niczna opisywała niezwykłą aferę szmuglerską, 
wykrytą na terenie Danii.

Afery tej dopuścił się międzynarodowy kon­
cern Philipsa, który fałszował odnośne faktury, 
wystawiając władzom celnym dublikaty niezgo­
dne z oryginałem. W ten sposób zmniejszono 
wartość importu, a co za tym idzie, zmniejszano 
wpływy na cło. (Dokończenie nastąpi.)
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rynku, ten bowiem w całości w sposób sprawny 
może być obsłużony przez asekurację polską.

3. Asekuracja zagraniczna przez swoją 
obecność, środki i sposoby walki konkurencyjnej 
utrudnia i hamuje należyty rozwój asekuracji 
polskich.

4) Asekuracia zagraniczna życiowa dąży 
i dochodzi do objęcia zarządu nad dużą częścią 
krajowych oszczędności, do uzyskania w ten 
sposób, niewłasnymi środkami, wpływów ma­
terialnych na bieg życia w  Polsce oraz co jest 
jnż rzeczą naturalną — wykorzystywania tych 
wpływów dla realizowania własnych celów i 
zamierzeń.

5 Asekuracja zagraniczna życiowa, która i 
w  niedawnej przeszłości zawodziła zaufanie pol­
skiej klienteli (L Urbaine, .New York,“  .Feniks“ ) 
narażając ją na utratę całości lub dużej części 
oszczędności, nią przedstawia i dziś dostatecznej 
rękojmi wywiązania z przyjętych zobowiązań. 
Przy nikłych lub wręcz iluzorycznych kaucjach, 
a nawet przy poważnych niedoborach przepiso­
wym pokryciu funduszów i rezerw ubezpiecze­
niowych, asekuracja zagraniczna życiowa jest i 
będzie przyczyną niepokoju o całość nie opa­
trznie powierzonych jej krajowych oszczędności.

6. Asekuracja zagraniczna rzeczowa a ognio­
wa w szczególności przez swoje planowe prze-

„ Słowo Pomorskie“ nr 232 z dnia 9 paź­
dziernika 1938 r. o Warszawskim Towarzystwie 
Ubezpieczeń pisze:

.Poruszamy tu dziś sprawę bardzo przykrą, 
a jednak tak ważną, że jej przemilczeć nie mo­
żemy. Rzecz w tym:

Cały naród polski stoi dziś w ostrej walce 
z żydostwem. Ulice naszych miast pełne są 
ofiarnych a popularnych .pikieciarzy“ , którzy 
pouczają klientelę, że Polak kupować powinien 
u Polaka. Prowadzony jest ostry bojkot handlu 
żydowskiego, reagujemy na razie przeważnie 
tylko straganiarzy i sklepikarzy żydowskich, jako 
że ubogiemu w kapitał społeczeństwu naszemu 
ten front najłatwiej było zachwiać i przełamać. 
Osiedlany chudymi — bo na tłuste nas nie stać 
— dawkami kredytu polskich rzemieślników 
i kupców w dzielnicach zażydzcnych i cieszymy 
się z każdej nowej polskiej placówki, która po­
trafiła się ustabilizować w morzu żydowskiego 
handlu. Zdajemy sobie sprawę z tego, że tempo 
odżydzania drobnego handlu i przymysłu jest 
w Polsce za powolne, zważywszy iż gdzie in­
dziej dokonano gruntownego odżydzania całego 
życia gospodarczego, kulturalnego i społecznego 
w ciągu dwóch lat. Nam takie tempo ani się 
marzy i słusznie, warunki polskie bowiem są 
inne. Niemniej jednak mało jest Polaków, którzy 
by nie błogosławili akcji polszczenia miast i od­
bierania żydom panowania nad naszym życiem

M ię d z y n a ro d o w a

firma J u k i  Meinl imnor! kaw  i keikaii zatrudnia i y f t
Wydział Propagandy antyżydowskiej naszego 

pisma .4.000.000“ od dłuższego czasu intereso­
wał się zagraniczną firmą Juliusz Meinl, import 
kawy i herbaty.

Powyższa firma rozwija działalność na te 
renie całej Polski posiadając swoją stałą siedzibę 
w Wiedniu. Przedstawicielstwo na całą Polskę 
mieści się w Warszawie przy ul. Bryle wskiej 22-24.

Po bliższym zaznajomieniu się z działalno­
ścią tejże firmy możemy podzielić się wiado­
mościami następującymi:

Firma Juliusz Meinl jest oparła na kapitale 
międzynarodowym, albowiem interesy jej rozcią­
gają się na całym świecie. Posiada ona filie nie­
omal we wszystkich miastach całego świata, wy­
rażając się cyfrą przeszło 500.

W  zarządzie firmy J. Meinl w Polsce za­
siadają osoby następujące: dr Karol Bader, Ru­
dolf Kraus, Juliusz Meinl senior, Juliusz Meinl 
junior, Franciszek Pfanl, dr. Ignacy Weinfeld.

Firma Juliusz Meinl posiada w Polsce 34 
filie, zatrudniając w magazynie żyda Rosenwi- 
zera, a także na kierowniczym stanowisku filii 
posiada żyda (w Katowicach).

nikanie do wszystkich gałęzi polskiego przemysłu 
wytwórczego, w dodatku przy pomocy swojego 
cudzoziemskiego a w każdym razie nie polskiego 
personelu technicznego, może być idealnym i ła­
twym źródłem dla cudzoziemskiego, tak gospo­
darczego — szczególniej — wojskowego wy­
wiadu i z tego powodu stanowi stałe niebezpie­
czeństwo dla siły obronnej Państwa.

A więc asekuracja zagraniczna oparta o ży­
dowski kapitał międzynarodowy winna być co- 
rychlej wyeliminowana z naszego organizmu pań­
stwowego, albowiem przynosi ona szkodę całemu 
społeczeństwu polskiemu. Tak też więc pamię­
tajcie, Polacy, że ubezpieczać swoje mienie i 
życie należy tylko w rdzennie polskich Towa­
rzystwach.

Dla lepszego zorientowania się w sytucji 
ubezpieczeniowej, i dla tych, którzy się interesują 
tymi sprawami podajemy, że ta k  z w a n e  pol­
skie Towarzystwa Ubezpieczeń, które faktycznie 
są ekspozyturami zagranicznych względnie ży­
dowskiego kapitału, same w swych zamknięciach 
rocznych podawają, że reasekurują swój ponfel 
do 85 proc, zagranicą — tym samym są one fak­
tycznie zależne od reasekuratorów zagranicznych. 
Jako przykład podajemy, że w latach 1936 i 1937 
.Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń“ oddało 
w reasekuracji z portfelu ogniowego jak grado­
wego około 75 proc, zbioru składek.

gospodarczym. W sprawie żydowskiej jest dziś 
solidarny cały naród polski.

Walka z zażydzeniem życia gospodarczego 
napctyka u nas na tę główną trudność, że wielki 
kapitał znajduje się przeważnie w ręku żydów. 
Duże instytucje handlowe, banki prywatne, za­
kłady ubezpieczeniowe zbudowane są na kapi- 
le żydowskim i przez żydów są kierowane. Ten 
właśnie wielki kapitał żydowski stanowi źródło 
soków żywotnych dla żydowskiego drobnego 
handlu i przemysłu.

Rację mają ci, którzy dowodzą, że bez ode­
brania supremacji żydowskiej nad wielkim ka­
pitałem nie rozwiążemy zagadnienia żydowskiego 
w Polsce, ale trzeba zważyć, że jesteśmy zbyt 
słabi i jeszcze nie jest przygotowany grunt 
ustrojowy, byśmy mogli wszcząć przeciwko 
wielkiemu kapitałowi żydowskiemu ofenzywęna 
serio oraz skuteczną. Niemniej jednak nie mo­
żemy na tę chwilę czekać z założonymi rękoma. 
Już dziś winniśmy wszystko robić, co leży w 
mocy społeczeństwa samego, by w walce z po­
tęgą kapitału żydowskiego posuwać się naprzód.

Przechodzimy po tych wstępnych uwagach 
do sedna sprawy Przypominamy naszym Czy­
telnikom. że przed dwoma laty Chełmińska Ku­
ria Biskupia zawarła z Warszawskim Towarzy­
stwem Ubezpieczeń S. A. generalną umowę na 
ubezpieczenie od ognia wszystkich kościołów, 
plebani itd. Wspomniane Warsz. Tow. Ubez-

Skład wyżej podanego zarządu znajduj« my 
w .Roczniku Polskiego Przemysłu i Handlu" na 
rok 1938. Tamże znajduje się nazwisko ar. Igna­
cego Weinfelda, który mieszka w Warszawie, 
przy ul. Lekarskiej 3. Jesteśmy upoważnieni do 
napisania, że firma Juliusz Meinl w Warszawie 
nie została przyjęta na członka „Związku Pol­
skiego. oddział Warszawa, poza tym zwracamy 
uwagę szerszemu ogółowi, że filia Juliusz Meinl 
w Poznaniu przy ul. 27 Grudnia, nie posiada 
godła Zrzeszeń Kupców Chrześcijańskich w Po­
znaniu. tym samym nie jest przyjęta na członka 
tegoż Zrzeszenia.

Do tej sprawy powrócimy jeszcze.

Polacy! nabierzcie przekonania we własne 
siły — zrewidujcie swoje sumienia i popierajcie 
tylko te firmy które są rdzennie polskie i oparte 
na wyłącznie polskim kapitale. Niech każdy od 
sjebie rozpocznie bojkotowanie wszystkiego co 
jest pochodzenia żydowskiego i co jest oparte 
na kapitale żydowskim czy też zagranicznym. 
Tego od nas wymaga obecna chwila dziejowa.

pieczeń jest instytucją, założoną przez głośnego 
niedawno żyda Ananiasza Einhorna, którego dziś 
w kierownictwie towarzystwa zastępuje syn 
Marceli Einhorn.

Przed dwoma laty społeczeństwo nie było 
jeszcze dostatecznie poinformowane o tym, że 
Warsz. Tow. Ubezpieczeń jest instytucją żydo­
wską, to też daliśmy na łamach naszego pisma 
wówczas wyraz przeświadczeniu, że Kuria B i­
skupia dokonała transakcji z żydami wskutek 
nieświadomości.

Dzisiaj niestety przekonujemy się, że się 
myliliśmy.

Donoszą nam z kół dobrze poinformowa­
nych, że w Pelplinie jeden z młodszych księży 
całkiem świadomie zabiega o podtrzymywanie 
przyjazdnych stosunków handlowych z żydo­
wskim Warsz. Tow. Ubezpieczeń, oraz że 
istnieje niebezpieczeństwo, iż także nowopowo- 
łany Diecezjalny Dom Społeczny w koncernie 
Einhorna ubezpieczony zostanie.

Sądzimy, iż mamy prawo w imieniu Pomo­
rzan domagać się kategorycznie, aby wreszcie 
zaprzestano takich niegodnych Polaka transakcji 
z żydami.“
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Fala zbiegów żydów
zalewa Europę

Zastraszający potop żydowskich zbiegów, 
z krajów objętych ostatnimi wydarzeniami poli­
tycznymi, spotęgował opór niektórych krajów 
wobec żydów. W Pradze doszło do demon­
stracji antyżydowskich, które przeniosły się rów­
nież na prowincję. Czeskie organinacje społeczne 
i zawodowe uchwaliły rezolucje domagające się 
wyeliminowania żydów z życia kulturalnego 
Czech. Sprawy gospodarcze nie zostały w tych 
rezolucjach poruszone, bowiem wielki kapitalizm 
żydowski w Czechach jest zakonspirowany.

Kilka państw europejskich m. in. Szwecja, 
Norwegia i Anglia przyznały pewną ilość wiz 
wjazdowych, jednakże z zastizeżeniem, że nie 
będą one wydawane osobom wyznania mojże- 
szowego.

Podczas gdy inne narody tępią żydowską 
truciznę, my pozwalamy rozrastać jej i przyjmu­
jemy przybłędów, spekulantów, lichwiarzy i 
oszustów, którzy swoją bezczelnością odbierają 
nam glos w naszych sprawach. Świadkami je­
steśmy jak w tych dniach dworce większych 
miast polskich zalała gangrena żydowska, tworząc 
zgełkliwy jarmark. Z prawdziwym oburzeniem 
przyglądali się b z  silni Polacy, jak na ulice 
miast wylewały s ę potoki opasłych żydów z 
dobytk em, których odwozili samochodami do 
swoich domów ich współwyznawcy.

Z obawą prawdziwą spoglądamy na ten na­
jazd który jak pasożyty, rozejdzie się po ciele 
naszej Ojczyzny i ssać będzie żywą krew pol­
skiego rob »tnika Nie długo, a czekajmy, ile to 
będzie machinacji, oszustw, defraudacji, ile ban­
kructw polskich placówek, spowodowanych przez 
przybyłych żydów.

Polacy! nie przyjmujcie pod wasz dach ży­
dów! To zbrodnia narodowa — której nic nie 
okupi a Polak kumaiąry się z żydem — zaprawdę 
— n e wart miana Polaka.
Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllliiiiiiiiiiiniiiiiiiii

l i  [ u l i  u n ii  m i i i i i t i  -  # i
Jak wiadomo szef sił wojskowych — So­

wietów gen. Blucher został usunięty. Miejsce 
jego zajął b. dowódca I oddzielnej armii daleko­
wschodniej — Stern, mając nrzy boku b. do­
wódcę II armii — Koniewa. K. jest z pocho­
dzenia żydem i długoletnim współpracownikiem 
naczelnego komisarza armii żyda Mechlisa, oso­
bistego sekr. Stalina Stern jest synem lekarza 
i w r. 1927 ukończył akademię wojskową im. 
Frundzego. Do r. 1931 jako członek GPU tępił 
opozycjonistów. Obecnie jest członkiem parla­
mentu Odznaczony trzykrotn e orderem „Czer­
wonego Sztandaru“ . Z powyższego nie trudno 
dojść do wniosku, że żydostwo światowe wysu­
nęło na to stan >wisko swoich działaczy — mają 
przecież wojsko pod sobą i mogą nim pokie­
rować na swoją korzyść, gdy zajdzie potrzeba. 
Opanowanie armii sowieckiej przez żydów — 
to dążenie do stworzenia światowego centrum 
żydo-komuny, zapalającej rewolucję światową.
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Poznań pod prawem Hozaka i Meropije
Z instrukcyj żydowskich:
„W  obecnej chwili, zwłaszcza kiedy żydzi 

żyją pod władzą innych narodów i z powodu 
skupienia się gromadnego żydowskich mieszkań­
ców w razie wybuchu jakiejkolwiek zamieszek 
każdy obcy żyd staje się łatwo prześladowcą 
żydów miejscowych. Na podstawie tego do­
świadczenia każdy miejscowy kahał żydowski 
otrzymał prawo .zamknięcia drzwi“  (II! weszło 
to już do wszechświatowej polityki -  red.) ka­
żdemu przychodniemu żydowi. By tego dopiąć, 
wolno użyć każdego możliwego środka, nawet 
władzy gojmów.“

Wogóle każdego żyda kahał trzyma w  sro­
gich ryzach i bezapelacyjnym posłuszeństwie. 
Każdy żyd ślepo wykonuje zlecenia i płaci ka- 
hałowi podatki, bo biada opornemu! Grozi mu 
klątwa „herem“ , wyrzucająca go ze społeczeń­
stwa żydowskiego. Wszyscy go unikają jak za­
rażonego, wszyscy go prześladują za sprawą 
wyznaczonego przez kahał tajnego prześladowcy. 
Oczernia go się naumyślnie o zbrodnię nieświę- 
cenia szabasu, o „trajfe“ , o zdradę tajemnic ży­
dowskich, a nawet obwinia przed władzami 
o występki lub zbrodnie, których nie popełnił, 
i dostawia się sądom (nieżydowskim), świadków, 
którzy zeznają pod świadomie fałszywą przysię­
gą, byle zgnębić i zgubić opornego.

Prawowiernych zaś i posłusznych żydów 
spotyka nagroda. Kahał sprzedaje im prawo wy­
zysku nieruchomości chrześcijanina — prawo Ha- 
zaka — albo prawo wyzysku osoby jakiegoś 
chrześcijanina — prawo Meropije.

Dla niewtajemniczonego może to być dzi- 
wacznem, lecz jest faktem. Kahał w swym tere­
nie sprzedaje prawo wyzysku ulic, placów, ryn­
ków, ogrodów, kamienic, fabryk, gospodarstw, 
chociaż one należą do chrześcijan, ponieważ 
według talmudu. wszystko jest jakoby „wolnem 
jeziorem“ , przeznaczonem na zdobycz żydowską, 
na zapuszczanie sieci przez żydów. Nie żydzi
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„Prezent“ dla Polski
oooo zyaow-uciekinierow powiększy 

zgralę pasożytów
Ostatnie wydarzenia polityczne wywołały 

wzmożony ruch żydów we wszystkich państwach 
Europy. Czechy w dalszym ciągu wysiedlają ży­
dów i wysyłają ich do właściwego miejsca za­
mieszkania, przeważnie do Sudetów, Natomiast 
Niemcy nie przyjmują ich. To też pograniczne 
drogi i rowy zasłane są żydowskimi obozami, 
stale rosnącymi. Obdarte mośki leżą pod gołym 
niebem i muszą głodować, bo władze karzą 
osoby, przynoszące im pożywienie.

Ciekawy jednak stosunek zajęli żydzi prascy, 
którzy wystąpili z protestem przeciw osiedlaniu 
się żydów sudeckich na terenie Czech. Rząd

Hitler wypędza żydów
czeski ma w najbliższym czasie zorganizować 
obóz żydowski emigracyjny, skąd dopiero będą 
żydzi wysyłani do innych pjństw. które wyrażą 
zgodę na przyjęcie „tułaczy*. Do tei pory An­
glia zgodziła się przyjąć 250 osób Francja 150 
i Finlandia 100. Jest to oczywiście nie wystar­
czające, bo liczba emigrantów-żydów dochodzi 
do kilkudziesięciu tysięcy. Na terenie Czech 
przebywa obecnie około 8.000 żydów, posiada­
jących paszporty polskie i o zgrozo! cała ta fa­
langa chce wrócić do Polski.

Rodacy! nie przyjmujcie żydów w progi 
waszych domostw!

JCStCŚ antysemita! Coś uczynił dla tei sprawy?

ze swym majątkiem są jakoby państwową czy 
skarbową własnością kahału, który tę swoją 
własność sprzedaje cząstkami członkom gminy 
żydowskiej. Zainteresowani chrześcijanie oczy­
wiście pojęcia nie mają, że są objektem w han­
dlu żywym towarem. Hazaka czy Meropije daje 
nabywcy nietylko prawo wyzysku, lecz i mono­
pol. Żaden inny żyd nie wejdzie mu w drogę. 
Wcale na to się nie odważy, bo miałby z kan­
dydatem do czynienia. Tern się tłumaczy, że gdy 
w Kongresówce na »jarmarku włościanin nie do- 
bije targu o konia czy bydlę z pierwszym ży­
dem, natenczas przystępuje drugi żyd i daje 
mniej, trzeci jeszcze mniej itd. To są ci, którzy 
porozumieli się z nabywcą Meropija i obiecali 
podzielić się zyskiem, a każdy chce coś zarobić 
i dla siebie. Cena leci na łeb na szyję, włościa­
nin, jeżeli musi, sprzedaje za psie pieniądze lub 
musi opuścić jarmark, jeżeli nie trafi się naby­
wca chrześcijanin.

Dla czego żydzi z taką upartością narzucają 
się Poznaniowi i wogóle Polsce zachodniej? Bo 
zakupili w kahałach prawo wyzysku chrześcijan 
na tutejszym terenie, więc nie chcą stracić 
swych pieniędzy. Dla tego to taki wrzask robią 
i nachodzą nawet władzę, jeżeli gdziekolwiek 
nie dopuszczono ich na jarmaik.

Opanowali już Śląsk i Gdynię, zalewają Po­
morze. W Gdyni im się to opłaciło, grube mi- 
ljony płyną im do kieszeni, a przecież mimo to 
okazali się szkodnikami jak ów żyd Mazur, który 
na miljony oszukał państwo polskie, zataiwszy 
prawdziwy dochód.

Czy uda się temu oszukańczemu żydostwu 
opanować także Poznań?

W pizyszłym numerze wyjaśnimy mało chwa­
lebną tajemnicę zakupów, jakie czynią kobiety 
polskie w składach żydowskich Baczność ojco- 
wie-mężowie!

Żydzi nie ulawnlala swych imion f
Znana jest żydowska metoda nieujawniania 

całkowitego imienia, by wprowadzić publiczność 
w błąd, bowiem nie zawsze nazwisko świadczy 
o przynależności do mniejszości pejsatej. Jeden 
z naszych sympatyków w Baranowiczach donosi:

Istnieją tu liczne sklepy, których szyldy po­
siadają zręczne napisy, że nieorientujący się w 
tutejszych stosunkach nie wiedzą czy dane przed­
siębiorstwo jest żydowskie czy polskie Np. 
handel zbożem N. Kołpenicki. Jest to firma ży­
dowska, a za literą N. kryje się Nochim. Inne 
firmy jak: N(ocbim) Byteński — manufaktura 
futrzana, A(ron) Choroż— suszone owoce, l(zrael) 
Kace w — sklep apteczny, F. Tunkiel — fryzjer 
— i wiele innych, to wszystko żydowskie pla­
cówki, ciągnące duże zyski podczas targów, na 
które przybywa tłumnie okoliczna ludność. Żydzi 
wyciągają chłopom ostatnie złotówki, ciężkim 
potem zarobione.

-  w  Katowicach aresztowano żyda Jó­
zefa Sala i jego syna za przemyt towarów 
z Niemiec, szczególnie jedwabiu, zapalniczek i 
kamieni. Obu osadzono w areszcie.

I5oo ooo żydów we rrancii
Liczba cudzoziemców, którzy jako emigranci 

przybyli do Franji, wynosi ok. 3 miliony. Obli­
czono, że połowę emigrantów stanowią żydzi. 
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Wyjaśnienie llrm y „Bała"
Biuletyn Prasowy Związku Popierania Pol­

skiego Stanu Posiadania (Związku Polskiego) z 
dnia 2. X. 1938 r. Centrala w Poznaniu, ulica 
Skarbowa 5 stwierdza, że żyd Horowitz nie jest 
prezesem Rady Nadzorczej Firmy Bata S. A lecz 
Dr. Jan A. Bata a prezesem Zarządu jest chrze­
ścijanin p. A. E Gabesam Kontroler rejonowy 
p. Hoffmann jest chrześcijaninem i pochodzi z 
Wielkopolski, a kierownik reklamy p. Litmano- 
wicz również jest chrześcijaninem. Firma Bata 
nie zatrudnia nadto żydów Rumplera, Kirschen- 
bauma i Holzera. Nie może być za tym mowy 
o żydowskim charakterze Firmy Bata.

Oszukańcza „Hala Odzieżowa“
Władze skarbowe w Wągrowcu wpadły na 

ślad oszustw kasowych w „H ali Odzieżowej“  
— Gutgolda. Żydowskie metody mają na celu 
sztuczne zmniejszanie wpływów kasowych dla 
uniknięcia nadmiernych podatków. Okazało się, 
że klientowi, który kupił towarów za 20,10 zł, 
wystawiono kwit kasowy tylko na 15,40 zł. 
Kw it ten władze skonfiskowały, jako dowód rze­
czowy. Należy przypuszczać, że Gutgold i cała 
gromada wspólników stosowała te praktykę od 
dłuższego czasu. Firma ta podobno miała obda­
rzyć klientów sutą „gwiadką“  uzyskaną z oszustwa.

Walka z przemytnikami sacharyny
W Turku policja wykryła transport sacha­

ryny, przemycanej przez granicę. Kilkakrtonie 
zatrzymywano podejrzaną taksówkę, aż wreszcie 
po wymianie strzałów zdołano ją unieszkodliwić. 
Dwaj przemytnicy zbiegli. Ujęto jedynie szofera, 
żyda Szmula Śledzińskiego z Konina, który był 
w zmowie z przemytnikami żydowskimi, czego 
się jednak wypiera.

Dzledzlc-2yd wyży skule robotników!
Właścicielem majątku Dębno pod Jarocinem 

jest żyd Gerhard Carst, który od 3 miesięcy nie 
wypłaca robotnikom zarobków. W  tych dniach 
wyzyskani robotnicy w liczbie 80-ciu rozpoczęli 
strajk.

Chłopi dala żydom przytułek?
W Elżbietowie pod Krotoszynem osiedlił 

się rolnik, reemigrant z Kanady, w sąsiedztwie 
gospodarza, inwalidy wojennego pobierającego 
rentę, (przed domem tegoż stoi figura Matki Bo­
skiej zbudowana ze składek rolników.) Obaj 
rolnicy przetrzymują i nocują u siebie żydów. 
Wstyd!

Rozpustnik-Zyd 
czycha na dziewczęta polskie

Żyd w myśl zasad talmudu działa na wszy­
stkich polach życia społecznego. W pierwszym 
rzędzie stara się zdemoralizować młodzież pol­
ską Mały przykład niecnej działalności demora­
lizatorów wydarzył się w Wilnie. W kinie „Pan“ 
podczas przedstawienia rozległ się krzyk dzie­
wczynki. Po zapaleniu lamp okazało sie, że żyd 
Jankiel Femberg usiłował skrzywdzić 11 letnią 
uczenicę szkolną żyda aresztowano, ofiarą ży­
dowskich instynktów zapadła w skutek przera­
żenia na chorobę nerwową. Feinberg zasądzony 
został na rok więzienia.

Rokowania w sprawie Żydów 
W Berlinie rozpoczęły się pertraktacje między

Polską a Niemcami celem uregulowania sprawy 
żydów, posiadających paszporty polskie, a za­
mieszkujących w Niemczech. Ze strony Polskiej 
rozmowy prowadzi ambasador Lipski, w towa­
rzystwie: naczelnicy MSZ-Samborski i Sawicki 
I-szy sekr. ambasady Kroczkiewicz i radca handl. 
T. Pilch.

Religia kaZe żydom głosować
Związek rabinów w Polsce wydał odezwę 

wyborczą ,,do braci żydów w Polsce,“  stwier­
dzając, że głosowanie do Sejmu i Senatu jest na­
kazem religii żydowskiej, wobec czego wzywa 
wszystkich żydów do udziału w wyborach.

— W MallńCU pod Koninem na weselu u je­
dnego z mieszkańców grała orkiestra 5 żydów. 
Dobrali sobie tylko jednego Polaka. Katolicki 
obrządek z żydowską muzyką. Wstyd !

— W CekOWle pod Kaliszem żydzi handlują 
najlepiej w niedzielę i święta, nie zważając na 
przepisy. Smutne tylko to, że znaleźli się klienci 
Polacy!

W Warszawie kandydaci na posłów z 
OZN rozrzucali w dzielnicach żydowskich ulotki 
wyborcze w Żargonie.

Min. wyznań Rei i Ośw. Publ. ustanowiło 
w Zakopanem oddzielną gminę żydowską, która 
przedtem należała do N. Targu.

— W Okolicy Haify powstańcy arabscy 
ostrzeliwali osady żydowskie.

— W czwartek 3 listopada br. zakończył 
się w Berlinie drugi dzień rokowań polsko-nie­
mieckich, w sprawie uregulowania sytuacji oby­
wateli polskich narodowości żydowskiej, zamie­
szkałej w Niemczech.
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Swarzędzcy stolarze kupują forniery i dykty u żydów
Kilkakrotnie już pisaliśmy na łaniach naszego 

pisma, że stolarze w Swarzędzu a także i w Po­
znaniu mają jakiś dziwny pociąg do żydów. To 
też nic dziwnego, że coraz częściej otrzymujemy 
informację, że PP. stolarze ze Swarzędza zao­
patrują swoje wytwórnie mebli w forniery i dy­
kty w przeważnej części u Horatzego i Hamera, 
a także kupują bezpośrednio od kręcących się 
w Swarzędzu żydów.

Ostatnio uzyskaliśmy informacje, że fabryka 
mebli Stanisław Drynkowski ze Swarzędza utrzy­
muje stały kontakt z żydami i kupuje forniery 
i dykty wyłącznie u żydów, oraz prace tapicer- 
skie oddaje żydowi Scheibemu ze Swarzędza.
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Krowa zudowsha ze sztucznymi zębami
Żyd Podchlebnik na jarmarku w Kleczewie 

pod Kołem sprzedał wieśniakowi krowę przy­
czyni uzyskał wysoką sumę. Po pewnym czasie 
przybyli inni żydzi, chcąc krowę kupić od niego. 
Wstrętnj handlarze pokazali chłopu, że krowa ma 
wstawione sztuczne zęby. Nie koniec na tym. 
Pieniądze chłop wydał w karczmie żydowskiej, 
do której wciągnęli go żydzi, a resztą zapłacił 
weksel u żyda. W ten sposób drwią żydzi z 
chłopskiej ciemnoty.

Smutne to stosunki. Uświadamiajcie wieś 
polską o niebezpieczeństwie żydowskim.

Napad Żydów na uczonych.
Na wysiadających w Antwerpii niemieckich 

uczonych, członków wyprawy por. — amery­
kańskiej, na padła w porcie grupa ok. 50 żydów. 
Szef ekspedycji Pichler został ciężko ranny 
i okradziony,

Do żydofilów swarzędzkich możemy jeszcze za­
liczyć firmę Bracia Pohl, wytwórnia mebli.

W teczce redakcyjnej mamy leżeć jeszcze 
kilka nazwisk, wytwórców mebli ze Swarzędza 
a także i poważnych fabryk, które kurczowo 
trzymają się żydowskich kieszeni. Wydaje się 
nam, że już dość tej bierności, — należy więc 
bezwzględnie potępić wszystkich, którzy nie 
wykazują dobrej woli, mimo, że mogą pokry­
wać swoje zapotrzebowania w placówkach czy­
sto chrześcijańskich.

Do szerszego omówienia tej sprawy po­
wrócimy jeszcze.

Arabowie nie wydadzą Palestyny 
tym, Którzy uhrzyZowall Chrystusa

W  Palestynie robi się coraz goręcej. 
Mimo zaprzestania ataków na urzędy i wojsko 
angielskie, Arabowie, w dalszym ciągu tępią ży­
dów. Arabowie wyznań chrześcijańskich ogłosili 
wobec interwencji Ameryki m. in.

. „Przewódcy Arabów-chrześcijan jak najo­
strzej protestują przeciw wtrąceniu się Ameryki 
w sprawy palestyńskie i jej interwencji na rzecz 
żydów. W  imię uczuć ludzkich, uczciwości i za­
sad chrześcijańskich staramy się, aby kraj, w któ­
rym Chrystus żył i nauczał, nie był wydany tym, 
którzy go ukrzyżowali“ .

Powstańcy arabscy zastosowali nową me­
todę, polegającą na tym, że opuszczone domo­
stwa i ogrody żydów, równają z ziemią. Spa­
lono również wiele domów żydowskich, a pod 
Tel-Avidem zniszczono plantację 700 drzew po­
marańczowych, należącą do kupca-żyda.

Ostatnio uznano za rzecz konieczną
Stworzyć — Akademię medyczną
Dla nasze) żądnej nauki młodzieży
Lecz czyż dla „naszej“ ? — Któż w to uwierzy!

Dlaczego właśnie ta „nasza“ młodzież 
Ma jeździć kształcić się do Łodzi 
Do miasta tak już przeludnionego 
A zwłaszcza — żydostwa pełnego.

Gdzie ruszysz żyd Ci wchodzi pod nogi — 
Nimi zajęte są wszystkie drogi 
Drogi do chleba, rozrywek, nauki 
Wszędzie się znajdą żydowskie sztuki.

Polski Manchester i polska doktryna 
To modę obecną przypomina.
Dziś najmodniejsze są kontrasty
Lecz w stroju tylko... lecz dla niewiasty!

1 jakżesz można myśleć o modzie
Tu — gdy o rzeczy tak wielkie chodzi 
Chodzi o dobro narodu naszego 
Dosyć przez wieki pokrzywdzonego.

Budując ośrodek naszej kultury
W tym miejscu — wiedzieć możemy z góry 
Że żyd swe stopy i tam postowi 
Biorąc kęs wiedzy — zgniliznę zostawi.

A my nie chcemy żydom robić łaski
i ich zapraszać do wspólnej biesiady 
Nie chcemy by nam wpuszczali zarazki 
W dusze młodzieży — prędzej zginą gady!

Polska nie jest przytułkiem żydostwa 
1 Łódź nie będzie centrum ich „twórczej“  pracy 
W którym by zdrada i ich szelmostwa 
Kwitnęły. Na to nie pozwolą Polacy!

myszka

EDWARD WOJNICKI -  „AROMAT
poznali, Ul Wlelha 17 Tek 32-34, 14-38

P A L A R N IA  K A W Y
«■r- Hurtowa sprzedaż kawy, herbaty i korzeni -»»

Bezpośrednie ZrOilio zahnpn.

U lo ih i a n ty ż y d o w s k ie  -  to m iecz przeciwko żydom!
Polecaniu nosze ulolhl, Htdre posiadaniu stale na składzie w hilhunaslu odmianach

Zamówienia prosimy kierować do

W y d a w n ic t w a  „ 4 . 0 0 0 . 0 0 0 “  P o z n a ń , G ó r n a  W i ld a  8 4

Kto temu winien, że Polacy emigrują?
Polska jest tak bogata, że może wyżywić poł świata, 
A tymczasem żydzi u nas siedzą i polski rhleb jedzą.

Narodzie Polshi zbudź się l walcz!

Niech Polak żydowi osła kupi dobrego,
By zawiózł do Palestyny starozakonnego!
Żyd (o zoKala społeczeństwa! (Jnlhal żydów!
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C z y  fa b ry k a  „S c h ic h t” je s t  P o ls k a ?
Centralne Fabryki Schichta znajdują się 

w Niemczech.
Po zajęciu Sudetów przez wojska niemie­

ckie Centralne Zakłady Fabryczne Schichta Aussig 
(Ujście) nad Łabą na północ od Pragi czeskiej 
obok granicy saskiej, znajdują się na terenie 
Rzeszy.

W Polsce Centralne biura znajdują się w War­
szawie Nowy Zjazd nr. 1. Zarząd Schichta w Pol­
sce składa się z osób następujących.

Dr. Jerzy Michalski prezes, dr. Henryk 
Schicht wiceprezes, dr. Józef Landau?, Franciszek 
Schicht, Crondson Wijam Barnish, Werner Schicht.

Komitet wykonawczy Herman Rigele, inż. 
Jan Podraszko prok. Konrad Kopiera, Edward 
Schetz, Zygmunt Lituski, Maurycy Nächstem, 
inż. Al. Pomaski, inż. Ernest Kahl.

Dobrze wszyscy znamy f.rmę Schicht. Jest 
to olbrzymi międzynarodowy koncern tłuszczo- 
mydlarski, niemiecko-czesko-holendersko-angiel­
ski. W Polsce występujący pod nazwą Schicht- 
Lever. Schicht posiada wielką olejarnię porto­
wą w Gdyni, olejarnię w Gdańsku oraz fabryki 
przetworów tłuszczowych w Warszawie i Trze­
binie. Powyższa firma wypuszcza na rynek pol­
ski wyroby kosmetyczne z markami „ E l id a “ 
„ G ib b s “  „K o  lo d o  n t“  itd.

Na terenie Polski firma ta ma ogromne wpływy. 
Nie szczędzi na reklamie, gdyż z pośród fabryk 
w Polsce najwięcej reklamuje swoje fabrykaty. 
Reklama Schichta kosztuje rocznie od półtora do 
dwóch milionów złotych. Niema w Polsce miej­
sca gdzieby firma Schicht swoje wyroby nie re­
klamowała, nawet w najmniejszych osadach, za­
padłych kątach, często i tam, gdzie nie ma ża­
dnej reklamy polskiej fabryki, spotykamy barwne 
plakaty „M y d ła  Je leń “ , „P ro s z k u  R adion “ , 
„V im “ czy „L u x “ , „ M a r g a r y n y  C e re s “ , 
„M a r g a "  i wiele innych. Nie rzadko też znaj­
dujemy na pierwszych okładkowych stronach 
najbardziej poczytnych dzienników bez względu 
na kierunek polityczny, reklama firmy Schicht 
rzuca się w oczy każdego dnia. Słusznie też pi- 
sze „Glos Przemysłowo-Handlowy“ . „A  prze­
cież zastanówcie się przez chwilę, czytelnicy, 
a dojdziecie sami do prostego przekonania, że 
to  wy w łaśn ie, P o lacy , sw o im i p ien iędzm i 
o p ła ca c ie  ogrom ne  koszty te j zaw ro tne j 
rek lam y cudzoziem skich  m arek tow aro ­
wych. Koszt reklamy mieści się w cenie sprze­
danych nam wyrobów. Żadna z polskich fabryk 
nie dorównała temu kolosowi międzynarodowemu 
jak gdybyśmy sami we własnych fabrykach, 
istniejących niejednokrotnie od kilku dziesięciu 
lat, nie potrafili wytworzyć mydła, czy marga­
ryny, nie mówiąc już o kosmetykach. Największe 
polskie fabryki w tych dziedzinach pozostają 
daleko i to bardzo daleko za Schichtern i jego 
wielomilionową sprzedażą. Pojedyńcze, polskie 
fabryki sprzedają rocznie w ogóle za tyle, ile 
Schicht wydaje w tym czasie na reklamę.“

Musimy skończyć z tą niewolą gospodarczą. 
Każda Polka przy zakupie środków kosmety­
cznych czy też mydeł winna dobrze się zasta­
nowić i w pierwszym rzędzie kupować towary 
pochodzenia czysto polskiego.

Przewaga wyrobów opartych na kapitale 
międzynarodowym, czyli żydowskim jest nam 
wroga, dlatego powinniśmy się myć codziennie 
polskim mydłem, używając do prania polskiego 
Proszku, który także »sam pierze.«

Zęby winniśmy czyścić tylko pastą polską.
Wszakże nie brak nam doskonałych wyro- 

bów opartych o kapitał polski.
wymieniamy poniżej kilka fabryk mydeł, 

które produkują doskonałe środki kosmetyczne, 
mydła toaletowe, pasty do zębów i proszki do 
prania wszelkiego rodzaju.

Poznań może się poszczycić wielką fabryką 
mydła „Blask“ właśc. Jan Kajewski, która pro­
dukuje mydła do prania, mydła toaletowe, różne 
proszki, oraz doskonałe mydło toaletowe pod 
nazwą PALMOWE.

Henryk Zak, fabryka mydeł toaletowych i 
wyrobów kosmetycznych wyrabia doskonałe 
mydła toaletowe, do golenia i wiele innych środ­
ków kosmetycznymi, które zdobyły rynek i cieszą 
się powodzeniem.

Fabryka perfum Falkiewicz, produkuje mydła 
luksusowe, perfumy, pudry oraz doskonałe mydła 
perfumowane.

Firma Barcikowski Sp. Akc. zaopatruje rynek 
polski doskonałymi kremami pod nazwą PEA 
krem, oraz wiele środków upiększających cerę.

Dobre mydła i proszki do prania wyrabia 
także firma Edward Budniak, Poznań, Tama Gar­
barska 25-28 Neleży też wymienić, że dobre 
mydła rdzenne i miękkie wyrabia firma „Śnieżka“ 
Poznań, Grudzieniec 64
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Jeszcze o Towarzystwach Ubezpieczeń 
„Rliinione“ i „Plast“

Wychodząca w Gdyni „Gdyńska Samo­
obrona“ w numerze 36/37 wzięła w  obronę 
zażydzone Towarzystwa Ubezpieczeń „Riunione 
Adriatica di Sikurta“ oraz „Piast“ , które pro­
wadzą działalność na obszarze Polski Zachodniej.

Powyższe pismo wspomina, że p. minister 
Roman Knoll został przedstawicielem Towa­
rzystwa „Riunione Adriatica di S'curta“ na całą 
Polskę. Dziwimy się bardzo, że „Gdyńska 
Samoobrona“ nie zadała sobie trudu, by dowie­
dzieć się jak się w rzeczywistości przedstawia 
charakter tych Towarzystw.

O wspomnianych Towarzystwach nasze 
pismo „4000 000“ bardzo dokładnie pisało w 
nr. 6, 7 i 8. Zmiany jakie zaszły przez posta­
wienie jako głównego przedstawiciela p. ministra 
Romana Knolla nie mogą upoważnić „Gdyńską 
Samoobronę“ do propagowania wspomnianych 
Towarzystw jako nie żydowskich, albowiem ta 
sama „Gdyńska Samoobrona“ pisze:

„Powyższe zmiany spowodować powinny również 
zmianę ustosunkowania się społeczeństwa polskiego do 
Towarzystwa ..Riunione Adriatica di Sikurta" i poparcia 
jego usiłowań do dalszego całkowitego odżydzenia.

..Riunione Adratica di Sicurta'* staje się przez po­
wyższe firmą chrześcijańską, którą na terenie Polski 
Zachodniej na stanowisku dyrektora oddziału reprezen­
tuje Polak p. Łucjan Kukułka.

W końcu powyższe pismo stwierdza:
„Zaznaczamy jeszcze, że do koncernu Towarzystwa 

„Riunione Adriatica di Sikurta*1 należy również dobrze 
znane tutejszemu społeczeństwu chrześcijańskie Tow. 
Ubezpieczeń „Piast“

O ironio!! Towarzystwo Ubezpieczeń „Piast“ 
jest chrześcijańskie?

Wobec tak postawienia sprawy przez po­
wyższe pismo jesteśmy zmuszeni raz jeszcze z 
naciskiem podkreślić, źe Towarzystwa „Riunione 
Adratica di Sikurtń“ oraz „Piast“ są grubo zaży­
dzone i w Radzie Nadzorczej wiceprezesem jest 
p. Flaum Maurycy. Członkami są: Frydman 
Marceli, Karski Szymon, Lothe Anatol, hr. My- 
cielski Michał, Sobolewski Marian, W zarządzie 
zasiadają: dr. Wacław Fajans prezes, członkowie: 
Broniewski Witold, dr. Firnej Gabriel, Olszewski 
Antoni (od niedawna był jeszcze dr. Frigessi di 
Ratalma Arnold).

„Warszawski Dziennik Narodowy“ swego 
czasu pisał, że Towarzystwo Ubezpieczeń Riu- 
nione jest na wskroś żydowskie: z pochodzenia, 
z kapitału i z kierownictwa. Pismo to w dal­

Podając powyżej kilka przedsiębiorstw czysto 
polskich, opartych na kapitale wyłącznie polskim 
i zatrudniających tylko Polaków. Mamy na te­
renie całej Polski jeszcze kilkadziesiąt fabryk 
mydeł i proszków, które pracują wyłącznie ka­
pitałem polskim, dlaczego więc popierać Schichta, 
Kołłontaya, Majdego, Łukasika czy Strahl „A l- 
boril“  Cwiklicera z Katowic.

Przy zakupie środków do prania, kremów 
oraz innych wyrobów kosmetycznych mają de­
cydujący głos Polki. Do nich apelujemy, by 
zwracały uwagę przy kupnie wyżej wspomnia­
nych towarów czy przypadkiem kupiec u którego 
nabywamy towary, nie poleca towarów pocho­
dzenia żydowskiego czy też zagranicznego. 
Hasło „swój do swego po swoje“ musi znaleźć 
zrozumienie wśród wielkich i małych. To zro­
zumieć musi żona robotnika, profesora czy też 
wielkiego przemysłowca. Niech słowa nasze 
trafią do sumienia każdego Polaka i do wszystkich 
tych, którym na dobrobycie naszej Ojczyzny 
zależy.

szym ciągu stwierdza, że w rejestrze handlowym 
znajdują się następujące nazwiska osób, które 
posiadają prokurę: Sauel Borgen, Romeo Puro- 
durini, Jakób Wel, Eliasz Abkin, Emolio Dega- 
rzaroli, Józef Karpf, Jerzy Stanisław Pflaum, 
Bruno Fridman, Natan Papper, Naftula Rabinowici, 
Albert Sznaidliger, Adolf Chinkes, Józef Kowal, 
Tadeusz Bełrzecki i Bronisław Jakubowski. Je­
steśmy przekonani, że „Gdyńska Samoobrona* 
wyjaśni nam, skąd czerpie informacje które każą 
jej wierzyć, że wspomniane Towarzystwa są 
chrześcijańskimi.

Stwierdzamy jeszcze raz, że Towarzystwa 
„Riunione Adriatica di Sikurta“ oraz .Piast“ są 
zażydzone, a więc dla Polskiego społeczeństwa 
sprawa jest jasna.
Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllll

Kolonie polskie o 2ydzll
Palące dziś zagadnienie kolonii dla Polski 

łączy się ściśle z emigracją. Istnieje projekt, 
by na kolonie, które Polska otrzyma, wysłać 
żydów i wrogie Polsce czynniki wewnętrzne. 
Istnieje tylko kwestia, czy na koloniach faktycz­
nymi eksploatorami będą Polacy czy żydzi. 
Musimy strzedz jednego zagadnienia, by kolonie 
nie były żydowskimi. Zyd na koloniach będzie 
rozsadnikiem kultuiy i dobrej opinii Polsce na- 
pewno nie przyniesie. Na koloniach polskich 
żyd może zostać tylko zwykłym robotnikiem!

Mówił o tym szeroko w Poznaniu wice­
premier Kwiatkowski, Skwapliwie podchwycił 
te słowa żydowski „Nasz Przegląd* i w arty­
kule na ten temat doszedł do „przekonania“ , że 
kolonie dla Polski nie są konieczne i byłyby 
tylko ciężarem. My dobrze wiemy dlaczego 
żydzi nie chcą kolonii. Wiedzą oni dobrze, że 
trzeba tam ciężko pracować, a wiadomo, że 
praca śmierdzi żydom. Oni chcieliby zajmować 
tylko stanowiska kierowników, dyrektorów i inży­
nierów. My nie możemy dopuścić, by kolonista 
polski pracował pod żydowskim batem !

Kombinacie Zyda-lekarza.
Lekarz żyd Wersberg w Krasnobrodzie wy­

jeżdżając na wakacje, wynajął zastępcę żyda 
Friezela, studenta medycyny. F. przyjmował cho­
rych i pisał recepty na blankietach Weisberga. 
Oszustwo wyszło najaw i kombinatorzy żydow­
scy zostali ukarani.

Ogłaszamy wielbi honhnrs dla naszych abonentów!
Wydział propagandy naszego wydawnictwa ogłasza Konkurs na nowe hasło antyżydowskie. Chodzi o to 
by hasło było krdlkle I holowe. Za nadesłanie najlepszego hasła wydaw nictw o nasze wyznaczyło następujące nagrody: 
I nagroda zł 25,— II. nagroda zł 15,— III. nagroda abonament całoroczny ,.4 .000.000“ IV. nagroda abonament pół­
roczny V. nagroda abonament Kwartalny, w  konkursie mogą brać udzia ł ty lko  chrześcijanie-abonenci „4 .000 .000 “ . Hasła 
oraz wszelką korespondencję w  tej sprawie prosim y kierować do redakcji czasopisma „4 .00 0 .0 0 0 “  —  Poznań, Górna W ilda  84.

Wydział propagandy antyZydowshlel
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Informator firm chrześcijańskich w Katowicach
F u tra :

St. Dusia — J. Wąsika, 3-go Maja 21. teł.
321-12

J. Klimanek, skład futer i kapeluszy, Kato­
wice, Dyrekcyjna.

G a la n te r ia :
Bracia Drost, dawn. Bobrek ul. Pierackiego 
Palusiński, Kościuszki 5 
H u r t ,  to w a r ó w  k o lo n ia ln y c h :  
Czerlich, ul. Stawowa 16

I n s t r u m e n ty  M u z y c z n e - 
.Harmonia *, właść. E. Kściuk ul. Hala Tar­

gowa skład nr. 5 •
J u b i le r z y :

Smoczyk, ul. Młyńska 4 (gmach mągistr.) 
'Hoffmüller, ul. 3-go Maja 
Berndt, ul. Piłsudskiego 9.

K r a w c y :
Materna A., Kopernika 2 m. 1 
Rozynek H , Sokolska 3 
Koterba St.. Szopena 14.
Zygfried Kolb Pi. Miarki 6

K o le k tó r y :
Kończak, św. Jana 1-3

K s ię g a rn ie :
T. C. L., Franhkska 12 tel. 302-12 
Nowicka, Pierackiego 
Szadok. Młyńska 2.

M e b le
Dom meblowy „Dąb“ , Krakowska 15. tel 

327-22.
Meble wszelkiego rodzaju poleca Stolar­

nia właść. J Berendt i M Grochnowski,
Więcbork — Pomorze,

Maszyny do pisania i liczenia: 
Nowe i używane gwarantowane, okazyjnie

sprzedaje „Remont“ , Dworcowa 18 (dom 
kons. kolej)

„Block-Brun“  S. A. 3-go Maja 35 
O z n a k i,  c z a p k i i p a s y :

Józefowskl 3-go Maja

„Sztuka Kościelna" Maria Spyehajówna,
Mariacka 7 III p. tel. 344-64.

B ła w a ty :
Palusiński, Kościuszki 5 
Stanisław Karlus, pi. M. Piłsudckiego 3 
„Tkanina“, 3-go Mają 11

B ro ń  i A m u n ic ja :
Warsz. Sp. Myśl. R. Mędlewski, ul. Młyń­
ska 2.

C z e k o la d y  i O w o c e :
Głownia, Piłsudskiego 11 
Klyta. Mielęckiego 
Pacha, 3-go Maja 30 
Cieślokowa, Pocztowa 12.
Ceraty, linoleum i wyri by kokosowe:
Jan Kluczewicz. ul. Matejki.

C e n t r a la  m o rs k ic h  ry b :
.Ham °r,b - Sp. z. o. o. Gdyni, port r y b a - t  
cki — oddział Katowice, Hala Targzwa.
Hamburski Dom Ryb Pierackiego 14 

C e n tra la  ż u r n a l i  m ó d :
Skład papieru G. Jadwiga Eichhorn, Pie­
rackiego 7. tel. 333- 32

D e l ik a te s y :
Jan Wildner, 3-go Maja 27.
B. Ginter i Tad. Gierliński, PI. M. Piłsud­
skiego 2

D e w o c jo n a l ia  i o b ra z y :
K. Schaefer, Fabr. Piekary SI. oddział Ka­

towice, Pierackiego i Chorzów I.
D o m y T o w a ro w e :

Bracia Drost, Pierackiego 
Palusiński, Kościuszki 5 i Pierackiego.
D y w a n y ,  t a p e ty  l in o le u m :
Walter i Ska., ul. Młyńska 
F a r b ia r n ie  i P r a ln ie  C hem .:
„Warta“ dawn. A. Sieburg, miejsce przy­

jęcia Z. Knast, Andrzeja 11.
Frendle, Taśmy, Sznury i Chwasty:
„Pasamon“ ul. Szopena 6,
Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci:
J. Spernol. ul. Mikołowska 19. 

sprzedaż ul. Młyńska 4 (gmach magistratu)

O b u w ie :
„Obuwnik“, Zamkowa 
Skrzypek L., Kościuszki 38 
„Stabil“ , Pierackiego 6 
Świętochowski K., św. Jana 12 
O g r o d n ic tw o  S ie r o c in ie c :  

im. Dr. Mielęckiego, ul. Plebiscytowa 46. 
Pracownia Wyrobów Skórzanych 

i przyborów podróżnych.
St. Piechocki, ul- M, Piłsudskiego 11 tel. 

31-483.
P r z y b o r y  F r y z je r s k ie :

A. Rulczyński, 3-go Maja 17
P r z y b o r y  S p o r to w e :  

„Maraton**, Kościuszki 3 
„Sport“  3-go Maja 22

R a d ia :
Radio świat, Mielęckiego 8 
Grimn Kamiński ul. 3-go Maja 28

R e s ta u ra c je  i K a w ia r n ie :  
„Bristol" Kochanowskiego 
Kalinowski. Dworcowa 
Bodendorf, Mariacka.
..Europa" ul. M. Piłsudskiego.

S k ła d  ż e la z a :

Szlifiernia i wytwórnia luster: 
K. Kozioł i Jeleński, Mariacka 35

Śląska artystyczna wytwórnia para­
mentów kościelnych i sztandarów: 

„Śląska sztuka kościelna“  J. Manyś, ul.
Francuska 9 wykonuje sztandary i pro­
porce.

S ukn a :
„Leszczków“  wyroby wełniane i samo­

działy — „Milanówek“ , jedwabie natu­
ralne, Katowice. Pocztowa 1 tel. 328-42

Hess, Piesch i Strzygowski — Bielsko — 
skład fabryczny, J. J. Friemel, Dyrek­
cyjna 0.

Edward Zipser i Syn Bielsko, Katowice 
3-go Maja 7

Molenda i Syn, Skład fabryczny ul. Piera­
ckiego 3

Arski i Ska Fabryka Sukna Bielsko, — 
Skład fabryczny Katowice, 3-go Maja 5

Edward Zipser i Syn, fabryka sukna wł. 
K Zipser, E Zipser i Z. Zipser, Bielsko 
Skład fabryczny Katowice 3-go Maja 7

Karol Jankowski i Syn, wł. K. Jankowski. 
T a p e t y :

Jan Kegel, Kościuszki 16
T a p ic e r :

Wilczkiewicz Tadeusz, Kościuszki 31, te­
lefon 3 0-19. Mistrz Tapicerski — wy­
ściełanie nowoczesnych mebli.

Henslok, Mariacka
S k ła d  k a w y :

Kaizera skład kawy, Katowice, 2' oddzia­
łów na Śląsku.

S a lo n  m ód:
Żabińska, Kościuszki 12 I p. — wielki wy­

bór kapeluszy damskich,
..Nanon", Dyrekcyjna.
Story, firanki i kołdry, obicia meblowe 

oraz dekoracje okien: 
Niewrzędowska, 3-go Maja 30 

S k ó ry  i p r z y b o r y  s z e w s k ie :  
M. Kluczka. Pocztowa 12

Szklarnia i oprawa obrazów:
Szczepan Gil. wł. Bronisław Plinzner, M. 

Piłsudskiego 43, tel. 307- 48

T o w a r y  k o lo n ia ln e :
Riedel, Kościuszki 7
Szmidt R., Słowackiego 27

T o w a r y  k r ó t k i e :
Jadwiga Jaworska, Pi. Miarki I 

W a rs z  ta ty :
Franciszek Jekel, wasztat siodlarski i ta­

picerski. wyścielanie samochodów — PI. 
Wolności 8, tel. 352-87.

Wyroby stalowe i szlifiernia:
Kantner J., 3-go Maja 30.
Wytwórnia instrumentów hirurgicznych 
Mildner i Ska, sp. z. o. O M. Piłsudskleg 10 

W y tw ó r n ie  s o k ó w :
„Alka**, Kozielska 7-9
Sasowski i Wieczorek. Stawowa 4.

H u r to w n y  h a n d e l ja j  
Fr, Lewek, Szopiennice, Piłsudskiego 10.

MEBLE
Sypialnie, Jadalnie, Gabinety, Kuchenne, 

W yściełane, Urządzenia kawiarniane 
poleca w  w ie lk im  wyborze

K .B a k o ś -P o z n a ń
S tary Rynek 51 — Telefon 3 3 -6 2

F a b ry k a  w  C h e łm k u

Poznan, PI. Wolności
Telefon 10-24

O l b r z y m i  w y b ó r  
wszelkiego obuwia jesienno-zimowego, ptńezoch damskich 

i dziecięcych, skarpet męskich.
P E D I C U R E  bezbolesne usuwanie odcisków, zgrupienie skóry 

wrośniętych paznokci cały zabieg 1,50 zł
' Podnoszenie oczek u pończoch. Warsztat reperacji obuwia skórz. i gum.

l i

cjalna oferta. — Cena z opakowaniem 
loco odbiorca za zaliczką. —

Za:nodeslanlegotAwltl r  gAru potracić 
od cen ponuższuch 5 procent opustu,

Orzechy włoskie. Owoce i wszel­
kiego rodzaju artykuły spożywcze 
wysyłam p o c z tą  do  20 kg. —

Żądajcie ofert!
Eksport Miodu i Ziemiopłodów 

Józef C hruście l w  Z b a ra ż u .
U W A G A : Jedyna w Zbarażu 

Placówka Polsko-Chrześcijańska.

Hlno „SŁO Ń C E“
dla wszystkich 

wszyscy do „ S Ł O Ń C A “  

dobór najlepszych film ów  
świata

ACCORDEONY -  SAXOFONY
oraz wszelkie instrumenty dęte i smyczkowe poleca najtaniej

„HA RM O N IA” właśc.: E. Kściuk
K a to w ic e ,  H a la  T a rg o w a ,  S k ła d  n r  5  — Te l. 322-44

Alfred Piij l i l a
Chorzów, Plac Wolności 23

p o l e c a
owoce krajowe i południowe 

Stale świeży tow ar

Dobre film y zawsze 
daje K IN O

W ł  i H « l i s

Zahladu fabrycznej 
PrzerAbhl Drewna

zawiadamiają uprzejmie o otwarciu

Posadzek parkietowych, drzwi 
płytowych oraz

D Y K T
zwykłych,formerowanych,drzwio­
wych, płyt stolarskich i fornierów 

do meblarstwa, dekoracji wnętrz 
i wszelkiej stolarki budowlanej

mieszczącej się

w P O Z N A N I U  
ul. Podgórna 1 0 ;
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